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L w ó w  d. 1- kvrietnia- 
(Spraw a przyjazdu cesarstw a Jo  Galicji i rezoli cja, 

a Kraj, korona i ministerjum. — Kwasy Jaiędzy p. Beu- 
stem  a burgerm inistram i. — Amnestja prasowa i stan 
oLlęi. ma w Czechach.)

Nowy dziennik kiaaowski ma brrdzo błę­
dne wyobrażenia o stosuntaok wiedeńskich, k ie­
dy może podawać wiadomość, iż c:e dwór, lecz 
ministerstwo przedlitawskie odnowiło myśl po­
dróży cesarstwa do Galicji, iż tę myśl popiera, 
cncąn podróżą cesarstwa Inb na^et obietnicą t) I- 
ko podróży sparaliżować skutki odrzucenia rezo­
lucji— u dworu zaś nic o tej podróży nie wie- 
d«.ą, według wiadomości, które Kraj miał zasię­
gnąć u osóo, najbliżej dworu dtojącyeh. Minister­
stwa przedlitawoki 3go polityką było i ma być 
mezrywanie z Galicją, pomimo odrzucenia rezo­
lucji, a obietnica podróży cesarstwa ma ku temu 
posłużyć. Tak mniema Kraj.

Nid jesteśmy w położeniu zasięgnąć linfojrma- 
cji u osob, najbliżej dworu srującycn, aie sądzi­
my jedynie z faktów poprzednich. Po dwakroć 
ministrowie przednia wscy usiłowali wymodz u 
korony rozwiązanie sejmn galicyjskiego, więc o- 
twarcie zerwać mieli z Polakami, i po dwakroć 
usiłowania te się nie powiodły. 0  zamiarze po­
dróży cesarstwa do Galicji w przeszłym rokt, do- 
w.eJzieli się ministrowie przedlitawscy dopiero 
wtedy, gay już była zadecydowana i juz wszystkie 
szczegóły były ułożone, a dokładali wszelkich u- 
siłowań, aby ją  oofnąć, co aię im tez powiodło.
0  obecnym zamiarze dowiedzieli się kilkippa dnia­
mi przed pojawieniem się jej w dzieimi&ach i 
niezawodnie ssywać będą wszelkion środków, a 
by nie Frzyszła do skutkn.  ̂ Niepodobna bowiem 
jesi, aby tak n dworp ,ak i w ministerstwie nip 
widziano jasno że Die można cesarstwa wyprą 
wiać do Gaiicj.,' nie załatwiwszy wprzód rezJu - 
cji galicyjskiej. Zaiatwien.e zaś rezolucji z t j-  
kiem zadowolnieniem Polaków i by podróż była 
moznwą, nie może nastąpić bez zmiany minister 
stwa. leżeli nie nasiąpi zmiana ministerstwa, je ­
żeli rezulucja nie będzie załatwiona , to nie na­
stąpi i podróż cesarstwa. To jest tan widocznem,
1 powszechnie zrozumiułem, że potrzeba wielkiej 
porcji sofisterji i chęci kucia ze wszystkiego broni 
przeciw delegacji, obok zupełnej nieznajomości 
biojiwkow, aoy mód* m p iiać , iż „piawdopodo- 
bieństwo u^dzia (podróży cesarstwa) wysuniętem 
zostało naprzód, aby stanęło jak o  chorągiew, ko 
ło Ltórej okupić się mają wszyscy zwoleimicy po­
lityki nijakie, i cbwiejuości delegacyjnej". J e stto 
Kubek w kubek tej samej natury wiadonmść, 
jaką Kraj pudał o postawień u przez delegację 
rządowi alternatywy; albo rezolucja, albo G łu ch o ­
wski namiestuikiem! lub n. p , że dla otoczenia, 
aureolą Ziemułkowskiego, zmyślono wiadomość 
o sporze między dr, Giskrą a Ziamiałkowskim! 
Kraj gujji za oryginalnością pomysłów a rodzi 
n.edorzeczności same, jak n. p. myśl s t r o n n i ­
c t w a  n a r o d o w e g o !

Z"®sztą, bieg wypadków dalszych wykaże 
dowodnie, iz zamiar cesarstwa odwidzenia Gali­
cji, u gabinetu przedlitawskiego nietylko nie zna­
lazł popareia, ale wywołał zdziwienie, i że dziś 
ministrowie, przedlitawscy vr takiem samem są 
uspusobienin względem tego ^amiam, w jakiem

byli w przeszłym roku. Rezolucja a zamiar po­
dróży, w iążą się zbiegiem wypadków z sobą tak 
ściśle, że podróż bez przyjęcia rezolucji nastąpić 
nie może, i że samo stanowcze objawienie woli 
cesarskiej w sprawie podróży, wpływać most i 
na losy rezolucji, lecz nie na jej spaialiżowanie, 
tylko raczej na juj urzeczywistnienie. Wprawdzie 
nie można przewidzieć, czy ministeiswo nie znaj­
dzie sposobów odwiedzenia eesarstwa od tego 
zamiaru, rówuież jak nie możDa przewidzieć, czy 
w razie stauowczego oporu ministerstwa przeciw 
przyjęciu rezolucji, korona zdecyduje się na zmia­
nę ministerstwa, ale zawsze zanosi się ua waże­
nie się sprawy rezoiucyjnej już nietylko między 
ministerstwem, Radą państwa a delegacją i kra­
jem  uaszym, lecz i na ważenie się w rządzie sa­
mym, m.ędzy minUtergiw^m a koroną.

Już obecnie krążą po Wiednia pogłoski o 
kwasach między hr, Beustem a biirgermimstra- 
mi. Obsadzenie posady ministra-prezydenta przed- 
litawskiego gabinetu niepokoi pana Giskrę i con- 
tortsi. Jeden z ministerj sinych korespondentów 
do dziennika prowmejonalnego długie lamentacje 
wywodzi, iż hr. Beust na każdym kroku prze 
szkadza ministrowi spraw wewnętrznych, dr. Qi- 
skrze. „Tak dalej historja iść nie może1' — woła, 
i dodaje, iż takiem postępowaniem „zachwiane jest 
stanowisko pana Beusta." W tym krzyka bob soi 
widać raczej, że chwieje się stanowisko dr. Gi- 
skry, z którym nawet już i hr. Potocki iść dalej 
me może, jakto m*i oświadczać.

Kilka półurzędowych dzienników zaprzecz 
wiadomości o amuestji prasowej dla Ozech, do­
dając , iz arunestja ta nastąpić może dopiero po 
kuioaienin stanu wyjątkowego. Ale te same dzien­
niki nie podają powodów, dlaczego dotąd nie 
zniesiono tego stanu , bo istotnie żadnego powo­
du wyszukać by nie mogły. W całyoh Czechach 
jak i w Pradze spokojaość ciągła , nieprzerwana 
niczem. Ale liberalnemu ministerstwu z stanem 
wyjątkowym bardzo wygodnie !

Stronnictwa polityczne.
Gdy Kraj podniósł kwes.ję stronn ctw po­

litycznych, będzie nie od rzeczy, zastanowić Się 
nad tem hliłej, tudzież nad znaczeniem owego 
„stronnictwa narodow ego,“ które ten dziennik 
pi-zyjąf Ła hasło.

Pięknie to brzmi nazwa: „stronnictwo na­
rodowe, — szkoda tylko, ii sama przezoię nic 
bliłej nie określa, albowiem każde u nas stron­
nictwo, jakiekolwiek ono nie było , nazywało 
się narodowein i uważało za takie. Wszak mie­
ściła się w tych ramach nawet Targowica; — 
aby się o tem przekonać, dość przeczytać 
ówczesne manifesta. Od lat stu chcieliśmy i 
i chcemy wszyscy zarówno jednego wielkiego 
celu, różnimy się tylko w wyborze środków, a 
zgodzenie się pewnej liczby linki na użycie 
tych a nie innych środków, według ich mnie­
mania najskuteczniejszych, stanowi właśnie pro-

gramal polityczny, i nadaje stronnictwu właści­
wą mu cechę. Gdy jednakże sam programat, 
do wytworzenia politycznej dźwigni nie wystar­
cza i nie wychodzi poza granicę koterji, skoro 
nie opiera się na odpowiedniem działaniu: prze­
to tylko na podstawie dokonanych faktów, zgo­
dnych z postawionem założeniem, można zjednać 
sobie stronników, wymagać od nich bezwzglę- 
gr.ego zaufania i zaważyć tym sposobem na 
szali wypadków. Wszelka więc nazwa „stron­
nictwa narodowego11, bliżej nieokreślona, jest 
czczym ogólnikiem, który pojmować możns je­
dynie w przypuszczalnemu przeciwstawieniu do 
„nie-narodowychtt stronnictw, których pomię­
dzy Polakami z pewnością nie znajdzie, a przy­
najmniej pod których jawną chorągiew nikt się 
nie zapisze. Ale właśnie K raj daje nam roz­
wiązanie te; zagadki, nazywając stronnictwami 
„nie-politycznem! ‘ takie, które skierowały s.ę 
do spraw „rel:gijno-kościelnych“, lub „filozo- 
ficzno-społecznych“ . Pom.jając subtelność ta­
kiego rozróżnienia, tiudno pojąć, dlaczego n. p. 
stronnictwa, szukające zbawienia Polski za po­
mocą kościoła, lub na drodze społecznego po­
stęp u , niemają mieć co najmniej równego pra­
wa do nazwy politycznych, ,ak t e , co się szu­
mnie nazwały narodowemi, nie dając LliższbgO 
określenia środków, za pomocą których zamie­
rzają działać? W każdym razie należałoby je­
szcze pierwszeństwo tamtym , albowiem wiedzą 
przynajmniej czego chcą Taka z,aś chaiaktery- 
styka stroni ictw, jaKfł znajdujemy w K raju, nie. 
zmifai-nie przypomina mgliste zarysy twierdzeń i 
wywodów byłego „Komitetu centralnego“ i gdy­
by była wyznaniem wiary jakiegoó nowego, two­
rzącego się stronnictwa, byłaby tylko dowodem, 
iż są ludzie, których żadne doświadczenie niczb 
go n?» nauesy

Słusznie żąda Kraj, aby polityka narodo­
wa obejmowała cały naród, aby nie kierowała 
się względami prov,incjonalnem., aby dążyła do 
przywrócenia jednolitej całości i domagała się 
głośno przynależnych Polsce praw; —  z tem 
zdaniem zgadza się zupełnie ogół ludzi myślą­
cych w Polsce. Ale ponieważ ani MoGKwa, ani 
Prusy, ani nawet Austrja, ani próśb, ani czczych 
gróźb, ani protestów „stronnictwa narodowego" 
nie w ysłucha, przeto nie pozostaje nic innego , 
;ak korzystać z sposobności, aby wytworzyć rze­
czywiste siły , aby zyskać podstawę operacyjną 
do dalszego działania, —  a w taż im razie nie pozo­
staje znów nic innego, jak uciec się do owych 
prozaicznych środków, w wyborze których róż­
nimy się na rozmaite stroni-ictwa.

Byłoby rzeczywiście rzeczą kardynalnej wa­
gi, gdyby wszystkie pomniejsze interesa mogły

być podporządkowane jednemu głównemu dzia­
łaniu, gdyby wszyscy ludzie, należący do róż­
nych warstw społecznych, rnogl poświęcić swe 
uprzedzenia i r.awyKnienia jednej kierującej my­
śli, gdyby podział pracy zastąpił dotychczasowy 
rozstrój; — ale rzeczy iaide dziać się mogą 
tylko na podstawie faktów, nie zaś na nieokre 
śionych frazesach, i dziać się mogą tylko w wy­
soko wykształconem społeczeństwie w chwuach 
powszechnego uniesienia, stanowiących zwykle
0 losach narodu. Każde stronnictwo, opiekają­
ce się ni. pewnych określonych ś r o d k a c h ,  
gdyż innego stronnictwa dotąd na swibcio nie 
było, uważa takie środk: za najodpowiedniejsze 
do dopięcia celu, inaczej natychmiast przestaje 
istnieć; każde więc domaga s i ę , aby mu się 
pbdporządkowały inne stronnictwa. Lecz kiół 
będzie owym uprzywilejowanym rozjemcą, któ­
ryby zawyrokował z góry, iż to stronnictwo, a 
nie inne, ma absolutną słuszność —  jeżeli wa­
runkami ocenienia jegc wartości niemają być 
dokonane czyn) i racjonalne zasady, lec? jakieć 
bliłej nieokreślone dobre chęc: ? Najmninj pra­
wa do tego ma ten, ktc sum nie wskakuje ła ­
dnej nowej drogi, nie bierze żadne; inicjatywy,
1 wzywa wszystkicn do uległości w imię nieo­
kreślonej , ogćlnikowtj myśli —  na kredyt. 
Windykowanie zaś dla siebie wyłącznej nazwy 
„stronnictwa narodowego", nie świadcz) bynaj­
mniej o zbytku skromności.

Gzoło narodu może J ę  zjednoczyć do 
wspólnego działania, jedynie na podstawie szczę­
śliwie powziętej inicjatywy, która przeszedłszy 
kamień probierczy wszechstronnej, poważnej kry­
tyki, staje się politycznym programatnm, —  tak 
jak tylko na podstawie faktów, lub w oczy bi­
jących dowodów, iż to a nie mne działanie jest 
zfeśwlennein, może zwiększyć się lict.be zwo­
lenników, wzmódz publiczne zaufanie i wytwo­
rzyć prawdziwe polityczne stronnictwo, które 
świadome twych celów, zostających zawsze w 
racjonalnym stosunku do środków rozporządzal- 
nych, śmiało dąży naprzód, nie troszcząc ^ię o 
zarzuty przeciwników, któryeh nikt jeszcze do­
tąd nie pokonał lamentami ra  brak publiczne­
go ducha, na brak poczucia narodowego. T a­
jemnicą albowiem zniewalania ludzi i trafienia 
do ich przekonania, nie będzie nigdy ogólniko­
wy frazes, lecz pozostanie zawsze: prawdziw? 
zdolność, zasługa i praca.

Wszelki dziennik jest albo organem istme- 
jącego stronnictwa, albo też biorąc inicjatywę, 
usiłuje takie strouniciWO wytworzyć. W  je­
dnym jak i w drugim razie, musi bronić pe­
wnych ściśle określonych zasad, w jednym i 
drugim razie musi wyrabiać swój program na

Zapiski kronikarskie.
L w ó w  d. 1. kwietnia.

(Primo Aprilit. Jui Jeden Przy*tai do Polaków, 
Teiegram r Paryża. V  kti&iu na wieczorku. Kon- 
sorcjwm kt. M nińskitgo. Prawdńwy dlentlmen ga- 
licyjtki.)

Znajdzie się zapewne jakiś uczouy, history­
czny wywód co po początków dziwnego zwycza­
ju zwodzenia się w dzień 1. kwietnia. U nas na 
wsi utrzyninie się muienian.e. że za czasów króla 
Leci i czy Popiela, kiedy naród bardzo narzekał 
ua nciażHwe podatk i, minister finansów obiecał 
zniżki ie z lym kw ntria  Następnie, 31. maroa 
wieczór, król kazał otworzyć wszystkie swoje 
piwnice i powytaezać beczki z 
aż do białego dnia używał z rozkoszą B.łod. ^ ee° 
napoju, a potem spal uały .dzień niemniej s » 
tak, że pierwszy kwietnia przeminął 1 nlk ’ lU 
nie przyszło na myól npomnieć się o aoirzy a- 
nie obietnicy. I odtąd weszło w zwyczaj „durzyć 
sięu zawsze 1. kwietnia.

Ponieważ atoli naród polski wszystkie żłfi * 
dobre zwyczaje i nawyczki swoje posuwa chętnie 
aż do najskrajniejszej ostateczności, więc rozlu- 
bowawozy się raz w rozk^sznem odurzenia, nie 
p o p rz e s ta ł aa jednym dniu w roku, iJe z czasem 
począł „durzyć się- bez przerwy, chić mu już 
tue aawauo mioda.

Jestto naród złożony z samycb optymistów, 
a jeżeli są w łonie jego i pesymiści, to ci tylko 
udają niedowiarków, w istocie zaś Jurzą się tak 
dobrze, jak inni. Od Nowegu rokn do Sylwestra, 
dajemy się oszukiwać 365 razy w zwykłe lata, 
a o jeden raz w ięcej, mady luty ma dni dw a­
dzieścia i dziewięć Godziłoby się tedy może za­
prowadzić zwyczaj nie-uwodzenia się , raz przy­
najmniej na r o k , np. właśnie 1 . kwietnia, ^róo- 
tny początek, podajmy narodowi dzisiaj kilka do­
niesień całkiem autentycznych, i opartych nanie-

Eingwimcznem zapatrywaniu się na świat i na 
lodzi.

Nowin takich posiadamy zawrze z pół kopy 
w naszej tece kronikarskiej, i miło nam akorzy ■ 
stać z tej sposobności podania ich do wiadumo- 
ści publicznej.

Najprzód, piszą nam z Krakowa, że usiłow a­
nia w celu utworzenia „narodowego stronnictwa 
polskiego", któremi zajmuje się redakcja K raj^  
biorą obiót bardzo pomyślny. Udało się bowiem 
odkryć na Kazimierzu indywiduum, które obieca­
ło nawet przystać na zawsze do Polaków, byle 
mu dano jak ą  małą kunuesyjkę, albo aŁCję grttn- 
derską. Indywiduum to żeni się wkrótce i wraz 
ze swojrm potomstwem stanowić będzie całą na­
rodowo stronniczą, polską rodzinę. Słychać takżu, 
że w lasach Niepołomickich widziano temi dnia­
mi jakiegoś Polaka. Kraj wysłał kilkunasto ko­
respondentów swoich do Niepołomic w cela zro­
bienia obławy na ten rzadki egzomplarz. Oprócz 
tych dwn żywych Polaków, redakcja Kraju po­
siada jeszcze kilku wypychanych, i temsamem 
„narodowe stronnictwo polskie" można nważać 

jako sformowane. Co też to będzie za zdziwie­
nie między mieszkańcami wszystkicn ziem, poło­
żonych między morzem Czarnom a Bałtyckie m, 
między Karpatami a Dźwiną, gdy usłyszą o ist­
nieniu tylu naraz Polakówl

Według tele»i arna z Paryża, któryśmy otrzy­
mali wczoraj w ieczór, cesarz Napoleon ma być 
mocno poruszony rezultatom wyborów do W y­
działu kasyna mieszczańskiego w - Lwowie. W 
samą niedzielę wie’  ̂ anocną j łby I a się w Tnile- 
r act Rada riiiuiśtr >w, na któroj zastanawiano się 
obszernie nad tą ważDą awestją. Mazurki i ba­
by cesarzowej Eugenii pozostały tego  dma w e­
tknięte, bo cesarz zajęty był czytanien nadesła­
nego mu ze Lwowa memoriału o uciemiężeniu 
mieszczan przez inteligencję, i 0 niesłychanych 
agitacjach których widuwnią było kasyno mie 
szczańskie. W tutejszych kołach opozycyjnych 
słychać, że dla załatwienia tej sprawy zwołaną 
będzie konferencja europejska. Rzecz cała ułoży

s,e tedy w drodze pokojowej, ale me Lez wiel­
kiego rozlewu atramentu. Pewien mąż stai >a, zna 
n j  z pięknej mowy franenzkiej, k tórą miał prze­
szłego rokn w K ippersw yl, powołany jnż został 
w tym celu do Paryża.

Z nowin brakowych najważniejszą jest ta, 
“ ar>stokracja nasza zaczyna powoi, wciągać 

do towarzystwa swego ludzi nauki, artystów, 11- 
-w i t. d. Jesi ic postęp nie lada. Niećw 

wno, w pewnym jaśnie oświeconym domu, odbył 
się wieczorek, na który pozwolono przyjść dwom 
„i t. d.* ([. j. nie ludziom nauki, nie Iitera[om 
i nie. artystom). Rozmowę toczyła się około ró­
żnych przedmiotów, między innemi zaś wspo­
mniał ktoś o nąjnowszej kompozycji pewnego 
wielkiego maestro miejscowego, który zrobił mu­
zykę do znanej pieśni Chochlika, naśladowanej z 
„Dwóch rycerzy" Heinego. Książę wyraził ży­
czenie, by mógł słyszeć ten utwór, poczem joden 
„itd.“, młody, przystojny demokrata z cwikerem 
i z hiszpańską bródką, obdarzony od natury pię 
knym tenorowym głosem, odśpiewa) z v erw ą i 
uczuciem ów poemat, opiewający jego i kolegów 
jogo żale, bole . nadzieje. Gdy dosz' ł do zwrotki:

„Juz nam w krótce przyjdzie, bracie,
— Rzecze, w zrok zaćmiwszy chmurę,
„Nam, narodu luminarzom,
„Świecić ludziom w bucie dziurą J“

wyraz jego giosu był rozdzierającym serce, i  o- 
bydwaj „itd" spojrzeli z boleścią na swoje nogi. 
Książę, rozrzewniony do łez, wyjął z k eszeni 
p.ątkę i ofiarował ją  śpiewającemu „udJ, ale ten 
oczywiście nie przyjął daru, tłumacząc księciu, 
że poeta tylko moralne buty miał tu na myśli. 
Ta hbziutoresuwność sprawiła w sferach arysto­
kratycznych niemałe wrażenie!

W śmiecie giełdowym i konsorcyjnym wy 
wolałoby to może nielada senz&cję, gdybym uo- 
niosł, ie  dziś w Wiedniu akcje kredytowe poszły 
na 350 — ale ze względi. na datę nikt tem i n- 
wierzyć nie zechce. Ograniezę się tedj ll kró­
tkiej wzmiance, że konsorcjum księcia Ponińskie-

g o , zważywszy, jak wiele krajowi zależy na 
szybkiem wybudowaniu kolei przemyakj-hnsia- 
tyńskiej, i jak i loobywatclskiem jest ciągle wy- 
Bnwanie niemożliwych projektów, przewlekających 
tylko całą sprawę, postanowiło odstąpić od kon­
kurencji, zwłauzczr Ze ks. Poniński i spółka

firzek mali ity, .ż naprawdę lepiej prowadzió ko- 
ej przez Kałi sz, Stanisiawów, Tyńmienicę i T łu­

macz, niż nizinami D n ies tr  gdzie niema żadnej 
kopalni, żadnbj fabryki żaduego handlowego mia­
sta. No — aie to jnż prawdziwe P-ima Aprilit, 
temu już rifct nie nwierzy, nawet ten, coby uwie­
rzył w istni inif Polaków około Niepołomic i w 
europejską doniosłość sprawy kasynowej. Odwo­
łuję sam to doniesienie.

Wkrótce ma się pojawić dzieło, napisane 
przez p. komisarz? giełdowego, radcę Kulczy­
ckiego, p. t. „ P r a w d z i w y  D ż e n t l m e n  g a ­
l i c y j s k i ,  c z y l i  s z t u k a  o b c o w a n i a  z l u­
d ź mi  w k a s y n i e ,  w T o w a r z y s t w i e  k o n -  
s u m c y j n e m  i ^9 g i e ł d z i e " .  P. Kulczycki, 
którego studja w Knigge’m mają być nader głę­
bokie, objaśnia, jak stychuć, wyaład swój o sztu­
ce obcowania z Indzmi przykładami z własnego 
swego życia, i stawia między innemi jako wzory 
przyzwoitego zaehowania się, kupców i przemy; 
siowców lwowskich, którzy rozeszli się onegaąj 
na jego wezwanie z giełdy, nie tak; jak owi Czesi, 
co to w r. 1608 wyrzucili dwóch kousj liarzy 1 
jednego sekretarza za okno, a sami z os ta i w po­
koju. My podzielamy także względne l  ‘dziwienie 
i uwielbienie p. radcy Kulczyckiego dla ku 
i przemysłowców lwowskich, i radzi będziemy 
widzieć jak najprędzej jegc dzieło, z kt: i ogo 
młodzież nasza uczyć się będzie bamować nie­
wczesną arogancję, gbuiuHtwo 1 brak taktu— wa­
dy zarówno nieznośne u urzędu, u  1 u człowie­
ka prywatnego, u miodego studenta i u starego 
koaąyliarza.

Dla braku miejsca, odkładamy inne nie­
mniej ciekawe i prawdziwe wiadomości na później.
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podstawie ś r o d k ó w ,  jakie zaleca. Jeżeli zaś 
jako programat stawia ogólnik, ,-nic bliżej nie- 
określający, nad którym jako takim, wszelka 
dyskusja jest wprost niemożebną, wtedy nie po­
zostaje nic innego, jak sądzić, iż celo jego tak 
daleko idą, iż zmuszony jest do czasu pokrywać 
je jakąś tajemniczą zasłoną, a tymczasem traci 
zupełnie poczucie rzeczywistych smutnych sto­
sunków, albo te ż , iż wybrał wcale niewłaściwą 
nazwę na to, co chciał wypowiedzieć, i błąka 
się, niemogąc wyjść z powicia, którem się sam 
skrępował, albo li też nareszcie, iż popro- 
stu sam sobie nie zdał sprawy z swego za- 

mia.
Tyle co do owego „stronnictwa narodo­

w eg o 1. Przechodząc zaś z teorji do praktyki, 
gdy ślepy chyba nie w idzi, ii żywioł polski 
wobec wrogich wpływów potrzebuje niezbędnie 
jakiegokolwiek punktu oparcia, aby wyleczył się 
z zadanych ran, skupił swe siły i takowe spotę­
gował, gdy ani Prusy, ani Moskwa, takiego 
pola nie przedstawiają: więc nie pozostaje nic 
innego, jak opierać się na Austrji, tern więcej, 
iż jej interesa państwowe zgodzić się mogą zu­
pełnie z interesem polskim. Chwilowe zadanie 
nie inoże być inne, jak usunąć wpływy, prze­
ciwne tak państwu jak i rozwojowi naszych sił 
szkodliwe. Można tu być, według własnego 
przekonania : federalistą, dualistą , zwolennikiem 
unii trzech koron , węgierskiej, 'czeskiej i pol­
skiej, zwolennikiem kroackiego układu, lub na­
wet w ostatnim razie stronnikiem chwiejności 
delegacyjnej, — lecz kto się z rzeczywistemi 
stosunkami nie liczy, kto z wszystkimi stoi na 
stopie pół-opozycji, komu wszystko nie na rękę, 
a sam nie zdołał nic wytworzyć prócz ogólni­
kowego frazesu —  tego polityka redukuje się 
do rozmiarów zera.

Stronnictwa polityczne są zawsze dowo­
dem życia narodu. Im więcej sprzecznych
zdań z sobą się ściera, tern widoczniejsza, iż 
naród żyje i pracuje nad wyrobieniem kierun­
ku, któryby odpowiadał jego posłannictwu i po­
trzebom żywotnym. Natomiast „stronnictwo
narodowe" mglisto zarysowane, byłoby tylko 
płaszczykiem, zasłoną dobrych chęci, pokrywa­
jącą lenistwo umysłowe i śmierć polityczną. 
Zato nader pożądanem byłoby, gdyby rozmaite 
stronnictwa nauczyły się nawzajem szanować, i 
walczyć dowodami nie frazesami, gdyż tym spo­
sobem wytworzyłby się naturalny podział pracy, 
i w końcu to stronnictwo, które nie powołując 
się na jakiś mandat z Bożej ła sk i, nie ucieka­
jąc się do narzekań i protestów, rozwinęłoby
najwięcej zdolności i politycznego taktu, które- 
by powróciło do starej zasady: nie płakać, nie 
wahać się, lecz pracować, musiałoby natural­
nym biegiem rzeczy ludzkich wszystkimi za­
władnąć.

Koraspondoncjfl Gazety Narodowej.
B u k a re s z t  d. 24. marca.

(A . Łab.) Nieustające od dwóch tygodni de 
szoze, bardzo aą zbawienne dla Bukaresztu, gdyż 
nadzwyczaj pokojowo wplywąją r a  umysły wo­
jowniczych Rumunów. Jak  ogień tak i gniew naj­
lepiej wodą gasić, i tema właśnie żywiołowi za­
wdzięczamy spokój, którym się jeszcze cieszy 
Buuareszt — ohociaż wszystko wzburzone i wszy­
stko wre wewnątrz. Burzę poprzedza cisza I Bu­
rza jest nieuniknioną i niedaleką — lecz biada 
tym co z niej nie wyjdą zwycięzko ! Z obydwóch 
stron zaprzysieżono „weudetę", z obydwóch stron 
wzięto za god ło : dziś albo nigdy — śmierć lub 
zwycięztwo ! Z obydwóch stron wytężają wszy­
stkie siły, używają wszystkich środków, dla za­
pewnienia sobie przewagi przy wyborach. Partja 
czerwona, choć znacznie przerzedzona, śoisnęła 
swoje szeregi i z zapałem wzięła się do czynu. 
Przywódzcy i ajenoi przebiegają miasta, miaste­
czka i wioski, nie szczędząc ani nat, ani kiesze­
ni. Wszystkie prawie miasta z tej strony Mił- 
kowa, już liczą za swoje. Widząc to rząd roz­
braja gwardje, rozwiązuje Rady municypalne, wy­
tacza mnóstwo procesów sobie nieprzychylnym, 
aby tern odebrać im głos na czas wyborów. Try 
bauały oddał na usługi prefektów, urzędników 
pooddalał, profesorów ciągle translokuje i podo 
bne wymyśla szykany— lecz to wszystko za mało, 
zwycięztwo nie jest pewne. Kogolniczano, po 
mimo przechwałek, że sprowadzi 100 swoich de­
putatów, nie jest pewnym siebie, i dlatego sam w 
tych dniach starał się wywołać manifestację, aby 
mieć powód do aresztowania głównych przywód 
ców partji czerwonej — lecz baczność tychże i 
ciągły deszcz przeszkadzają mu dotychczas.

Ktoby chciał poznać społeczność tutejszą, 
charakter Rumunów, ieh życie, ich przeszłość — 
ten miałby teraz najlepszą zręczność, pole otw ar­
te. Każda partja chcąc dowieść swej wyższości 
moralnej, głosi o przeciwnikach takie burdy, takie 
familijne tajemnice, które nie zawsze i o ucho 
spowiednika się odbijają, i nietylko spółczesnym, 
— dostaje się ojcom i dziadom. Paszkwilowa ta 
wojna, wychodząc z salonowych cichych pogada­
nek, przechodzi wszystkie warstwy i kończy się

fwarem w kawiarniach i szynkach. Wszystkie 
zienniki tak są przepełnione temi plotkami , że 
ektóre wcale nie znajdnją miejsca na jakie nie- 

jmnńskie nowiny, a cośkolwiek z dziedziny na 
cki żaden nie odważy się nmieścić, tego się me 
czyta — tem się teraz dzieci bawią.

Rząd swój wpływ moralny w inny Bposób 
wywiera. Oto powyznaczał kom isje, aby we 
wszystkich gałęziach administracji wyszukiwały

nadużyć, dokonanych za czasów Golesko-Bratia , 
no-Rosetti. Ciekawe bardzo rzeczy można zna- j 
leźć w raportach tych kom isyj; przytoczę wa.u 
niektóre jako przykład administracji byłego mi­
nister jum. .

Przy wypuszcząniu w dzierżawę majątkó w rzą­
dowych, jeszcze w r. 1867, jeden z większye 
górskich majątków, bogaty w źródła nafty i zna­
ny powszechnie pod nazwiskiem głównej 
Kali-baszi, był wypnszczony w dzierżawę p. Mehe- 
dinceano, bankierowi tutejszemu, pod 
jednego z przysiółków Rozwan, za óO.OOO ra ­
ków, z którego majątku pewną ozęśić: ty lk o o d ­
stąpił p. Mehedinceano innemu za 180.WU tran 
ków, możecie więc obrachować, jak wielkie było 
złodziejstwo, kiedy kontrakt na lat 10 był zawar­
ty. Bylto ten sam Mehedinceano, który za swój 
głos i wpływ w Izbie w sprawie koncesji Stiuus 
berga wziął 10.000 duk. i gdy mn chciano ak­
cjami płacić, telegrafował do samego Strousberg , 
żądając brzęczącej monety. To ten sana, który 
za rządów Biatians był posyłany do Ameryki, 
traktować o kupno broni dla rumuńskiej armii. 
Przez jego bióro przechodziły rozmaite pożyczki, 
komisa itd. Nareszcie ten sam , który odznaczył 
się interpelacją w ostatniej Izbie, gdy dowodził, 
że „minister finansów powinien być hanilarzern, 
a handel jest brygantyzmem uorganizowanym.
I ten to Mehedinceano jest jednym z matadorów 
partji czerwonej!

Wszystkie prawie dostawy dla wojaka, repa 
racje rządowych budynków, sprowadzanie kamm- 
ni ze Szkocji dla brukowania Bukaresztu »p. 
Ural w antrepryzę po cenach bardzo wysokie , 
albo bez licytacji, albo pod jej formą tylko, pąn 
Grand, szwagier samego Rosettego. Zdarzyło się, 
gdy p. Bratiano był razem ministrem wojny i 
ministrem finansów, że p. Grand sprowadził roz­
maite zamówione przedmioty. P. minister wojnj 
przedstawia p. ministrowi finansów — to jest 
Bratiano Bratianowi — aby przechodzące dla 
wojska towary wpuścić bez cła wydał więc 
rozkaz p. minister finansów, i towary przeszły me- 
opłacane, chociaż kontraktem nie był p. Grand 
uwolnionym od cla, i cło wynosiło tylko 4.000 fr.

W zeszłym roku wprowadzoną została nowa 
miedziana moneta rumuńska. Rząd zrobił speku­
lację dla powiększenia dochodów, zarabiając na 
10 frankach 3 fr. czystego dochodu 9tóż m°' 
netę sprowadzał p. Grand i zapewniają, że we­
szła jej do kraju prawie dwa razy większa ilość, 
niż była zawotowaua przez Izbę. Zarobek więc 
rachują na miliony. ,

To były dwie główne osobistości, przez któ­
re robiły się interesa pp. Bratiana i Rosettego. 
To są przykłady administracji, przez którą par­
tja czerwona wzmogła się i dziś rozporządza o- 
gromnetni kapitałami. To są źródła, zkąd czerpią 
skarby do kupowania majątków w Siedmiogro­
dzie a głosów wyborczych w Rumunii.

Jak  elastyczne jest snmienie rumnńskie w 
kradzieżach, przekonamy się z tego, że nawet 
nędzarzy bukareskich okradano. Co roku wy- 
zńaoza Izba 500.000 franków jako zapomogę 
biednym , pieniądze te oddają municypalności, a 
ta rozdziela je między ubogich. Gdy teraz ktoś 
zwrócił uwagę ministra na nadużycia wyzna­
czono komisję dla przejrzenia rachunków z tycb 
sam. Rozchody były w zupełnym porządku zapi­
sane, leez gdy zrobiono próbę w jednej z para- 
fij, których w Bukareszcie jest 80, pokazało się, 
że z 30 ubogich, zapisanych w tej parafii jako 
pobierających utrzymanie, znalazło się tylko 6ciu, 
reszta dawnemi czasy pomarli lub wcale me e-
gzystowali. . , . . „

Takie listy Rada miejska miała nietylko dla 
ubogich, ale i dla wyborców, gdyż po ich ogło­
szeniu znalazło się bardzo wielu niezapisanyc 
a mających prawo, lecz którzy nie należą o o par 
tji czerwonej, a natomiast z procesu, o którym 
wam już dawniej donosiłem , pokazało się , że 
przeszło 300 osób było dawniej zmarłych lub 
zmyślonych, których jednakże nazwiska znajdo­
wały się zawsze w urnach przy głosowaniu czy 
na deputata czy do Rady miejskiej.

Zbliżają się więc powoli fakta, na podstawie 
których rozwiążą i w Bukareszcie munioypal- 

_  spodziewają się tego co dnia i co dnia 
zapytnją siebie radni, czy już ostatni dzień ich 
pauowaaia.

Gwardja narodowa ma być doprowadzoną 
do zera, gdyż według rozkazu ministerjalnego, d. 
29. marca mają przystąpić do wyborów niższych 
stopni tylko gwardziści, mający przeszło lat o , 
młodsi przestają być gwardzistami, a wejdą do 
kadr milicji. Gwardja więc zostanie o trzy ćwier 
ci zmniejszoną i dziadowską. Wszyscy nowo mia­
nowani oficerowie wykonali przysięgę w przy­
tomności p. Kogoluiczana, który potem miał do 
nich mowę, zapewniając, że rząd na wybory de 
pntatów w Bukareszcie wcale me będzie wywie­
rał p resji, i że straż porządku przy wyborach 
zupełnie powierza gwardji. Między nowo miano­
wanymi oficerami nważano kilku jawnych i kil­
ku tajnych ajentów policji.

W poniedziałek była rocznica nrodzin króla 
praskiego. Obchodzono ta ją bardzo solennie. 
Wojsko i ministrowie byli obecnie na nabożeń­
stwie w luterskim kościele. Marszałek dworn 
w imieniu księcia oddał wizytę konsulowi, a 
wieczorem dał ks. Karol obiad dla p. Kajzer 
linga; współnezestnikami tej biesiady byli tylko 
ministrowie i p. Macedoński.

Znown zaczynają mówić o przyjeździe puł­
kownika Kreńskiego ze sztabem.

Monitom! tłumacząc się z zarzutu, jakoby 
900 prnskich podoficerów przysłano jako instruk­
torów dla w ojska— zapewnia, że ani jeden pru­
ski żołnierz nie jest do wojska przyjętym, że to 
kompania kolei żelaznej sprowadziła z rozmai­
tych krajów do 20.000 robotników, nie można 
przeto podejrzywać rządu o werbowanie.

działn powiatowego, orzekającego solidarną od­
powiedzialność członków Rady za wszelkie stra 
ty , jakie dla gminy uróść mogą z powodu opó­
źnienia likwidacji kasy miejskiej, ogranicza Wy 
dział krajowy wyrzeczoną odpowiedzialność ty l­
ko do radnych, którzy dali powód opóźuienia 
likwidacji; przyczem postanawia ie  koszta li­
kwidacji wypłacone być mają z kasy miejskiej, 
orzeczenie zaś co do regresu względnie tycb ko­
sztów, nastąpić ma dopiero po dokonanej likwi­
dacji. — Wydział krajowy odrzuca rekursa gmin 
Hordynia szlachecka, Szerzyna, Ottyniowicc, 
Dzianisz, Winiary , Andrychów, Trofanówka i 
Buczaczki przeciw nakazom odnośnych Wydzia­
łów powiatowych względem naprawienia dróg 
gminnych.

Wydział krajow y nwalnia gminę Cięciny od 
koukurencji d > budowy mostu w Radziecbow- 
cach, a gminę Iskań od konkurencji do bodowy 
mostu w Sufczynie — w skntek wniesionych re- 
kursów.

Wydział krajowy popiera petycję brodzkie 
go Wydziału powiitowego o wybudowanie drogi 
erarjalnej z Brodów do Tarnopola.

Wydział krajowy zmienia nazwę „nadzor­
ców drogowych* na nazwę „konduktorów dro­
gowych."

Z powodu rekursów pp. Józefa Wnorowskie- 
go i Ignacego Baczyńskiego z Zalubiaiec, wzbra­
niających się odstąpić gruutów potrzebnych pod 
nową drogę, zwraca Wydział krajowy uwagę 
Wydziału powiatowego w Nowym Sączu, iż prze­
prowadzenie wywłaszczenia należy do zakresu 
działań władzy politycznej w myśl minist. roz­
porządzenia z 1853 r. i §. 22. rokowań z namie­
stnictwem dtto 16 stycznia 1868.

Wydział krajowy odmawia prośbie zwierzch­
ności gminnej w Szkle o wynagrodzenie z fun­
duszu krajowego kosztów, wynikłych z powodu 
wydalenia szupaśników.

Wydział krajowy objawia zdanie, iż nie mo­
że popierać p-ośb obszarów dworskich o przy­
dzielenie gmin Kamienica, Zalesie, Szczawa i Za- 
zadne do okręgu sądowego Wiśnickiego, a gmi­
ny Stare Rybie do okręgo Limanowskiego, po­
nieważ gminy życzą sobie pozostać w dotychcza­
sowych okręgach sądowych; natomiast oświad­
cza się Wydział krajowy za wyłączeniem gminy 
Rajtarowioe z okręgu sądowego Niżankowice 
a przydzieleniem do okręgu Samborskiego, za 
wydzieleniem gmin Miłowanie, Olszanica, Dołbe, 
Roszniów, Jurkówka z okręgów Halickiego i Ma- 
nasterzyskiego, a przyłączeniem do okręgu Tłn- 
mackiego i Tyśmienickiego, za wyłączeniem gmin 
Grab, Ożyna, Ciecbanie, Żydowskie, Wyszowatka 
i Rozstajne z okręgu Dukielskiego a przyłącze­
niem do okręgu Żmigrodzkiego.

Wydział krajowy przyjmuje do wiadomości 
doniesienie c. k. namiestnictwa, iż N ajjaśo. Pan 
nie raczył ndzielić najw. sankcji ustawie, zawie 
rającej postanowienie, gdy poseł krajowy ulegnie 
kondemnacie sądowej; również zawiadomienie c. 
k. prezydjnm namiestnictwa, iż nebwała sejmo­
wa co do obowiązku ponoszenia kosztów za do­
starczanie kwater żandarmerji, nie została przed­
łożoną do najwyższego zatwierdzenia, leez od­
stąpioną ministrowi obrony krajowej.

Wydział krajowy przystępuje do nmowy, za­
wartej między administrują fundacji br. Skarbka 
a konsorcjum budowy kolei Iwowsko-brodzkiej, 
względem sprzedaży pod kolej 6 morgów i 1334 
sążni gruntów Kortumówki za cenę 9198 złr. 10 
centów.

Wydział krajowy wnosi na zatwierdzenie sta­
ropolskiego szlachectwa Walerjana, Roberta i Be­
nedykta Czajkowskich i udziela certyfikaty szla­
chectwa dla Franciszka Michalskiego, Szczepana 
Dobrzańskiego i Brutusa Florestana hr. Rozwa­
dowskiego.

W y c ią g  i  p ro to k o łó w  p o sied zeń  W y d z ia łu  
k ra jo w e g o

z dnia 3., 9., 13. i 15. marca 1869. 
(Dokończenie.)

W skutek rekursn Rady gminnej w Sądo­
wej Wiszni przeciw uchwale mościskiego Wy-

1) Jeżeli który z przesluchaoych tymczasem 
umarł, jeżeli niewiadomem jest miejsce pobytu, 
albo jeżeli stawienie się icb by!o niemożliwe z 
przyczyny icb wieku, słabości, albo ułomności, 
aibo z przyczyny oddalonego miejsca pobytu, al­
bo z innych ważnych powodów;

2) jeżeli przesłuchani w rozprawie głównej 
w zasadniczych punktach odchodzą od poczynio­
nych pierwotnie zeznań; nakoniec

3) jeżeli na odczytanie zgodzi się powód i 
podsądny.

Przysięgli mają prawo zadawać pytania pod- 
sądnemu, świadkom i rzeczoznawcom, gdy na to 
otrzymają głos od przewodniczącego.

Przewodniczący ma prawo odrzucić pytaniu, 
które mu się wy&ają niestosownemi.

$. 32. Po nkończeniu postępowania dowodo­
wego, wysłuchuje się powoda, poszkodowanego, 
podsąduego i jego  obrońcę z ich wywodami i 
wnioskami.

Wywody ich ograniozać się m ają w tym ra ­
zie na te wyniki rozprawy głównej, na jakich 
polegać ma orzeczenie przysięgłych. Objaśnienie 
tych wyników rozprawy głównej, które orzecze 
nid kolegium sądowego podlegają, zachować na­
leży na czas późniejszy.

§• 33. Następnie winien przewodniczący po 
poprzedniem naradzeniu się zkoleginm sądowem 
zestawić pytanie, jakie zadać się ma przysięgłym.

Pytania mają być ułożone pisemnie, po poć- 
pisanin ich przewodniczącego odczytane pod ry ­
gorem nieważności, i tak  skarzącemn, jak i obroń 
cy doręczone być winny na piśmie.

Przeciw zestawienin pytań mogą obiedwie 
strony wnieść swoje uwagi i dodatki, o czem 
natychmiast kolegium sądowe rozstrzyga.

Jeżeli w zestawieniu pytań nastąpi jaka 
zmiana, natenczas odczytane być mają pytania 
po raz drngi.

$. 34, Główne pytanie skierowane być ma 
do tego, czy podsądny winnym jest popełnienia 
tego czynu, który dał powód do oskarżenia.

W pytanin należy zamieścić wszelkie prawne 
oznaki karygodnego czynn z powołaniem się na 
drnk i te ustępy tegoż, na których uzasadnionem 
jest oskarżenie.

§. 35. Jeżeli utrzymywano, iż istniała jaka 
okoliczność albo że zaszedł fakt jaki, który mógł 
by karygoduość zupełnie wykluczyć albo znieść, 
natenczas postawić ma kolegium sądowe odpo­
wiednie temn twierdzeniu pytanie.

5. 36. Jeżeliby przytoczono fakta, na pod­
stawie których, przypuściwszy z góry ich pra­
wdziwość, oskarżony o dokonaną zbrodnię albo 
przestępstwo winnym by był tylko usiłowania, 
albo oskarżony jako bezpośredni sprawca winnym 
by się tylko okazał współwiny Inb ndziałn, albo 
na podstawie których zarznoany podsądnemu 
czyn podpadałby pod ustawę karną, równie albo 
mniej snrową od nawiedzionej w oskarżenia n- 
stawy, natenczas należy przysięgłym odpowie­
dnie postawić pytania.

Pytanie jednak, w skntek którego zarzucany 
podsądnemu czyn podpadłby pod pojęcie ozynn, 
większą karą zagrożonego niż czyn, na jak i się 
ściąga oskarżenie, postawionem tylko być może 
za zgodą podsądnego.

§. 37. Względem okoliczności obciążają­
cych i łagodzących stawiane być mogą przysię­
głym natenczas tylko odpowiednie pytania, jeżeli 
istnienie tychże wedle ustawy wyraźnie uzasadnia 
zmianę wysokości albo rodzaju kary: żadną mia­
rą jednak w takim razie, jeżeli takowe mają 
wpływ tylko na wymiar kary w obrębie nstawą 
oznaczonej wysokości tejże, albo jeżeli z przy­
czyny istniejących okoliczności łagodzących wol­
no gędziemn zejść do najniższego nstawą ozna­
czonego wymiaru kary  (S$. 54, 55 i 266 nst. k.)

W ostatnich tych wypadkach podpadają 0- 
kołiczności obciążające i łagodzące wyłącznie 
tylko pod orzeczenie kolegium sądowego.

(C. d. n.)

Przegląd polityczny.

U s t a w a
z dnia 9, marca 1869, dotycząca zaprowadzenia sądów 

przysięgłych dla zbrodni i przestępstw, popełnionych 
drukiem.

(Ciąg dalszy.)
§. 29. Skoro lawa przysięgłych utworzoną Au s t rj a  i W ęg ry . W kołach urzędowych 

została, i przysięgli zajęli swoje miejsca w tym zapewniają, że dr. Rieger nie znalazł w Paryżn
porządku, w jakim wylosowane były z urny lon zwolenników dla swego programu ani między dy-
imiona, rozpoczyna się rozprawa główna wygło- piomatami, ani między emigracją polską. Wedłng
szeniem sprawy przez protokolistę. . ^  aamyCh źródeł głoszą, że dr. Herbst ma n-

Przewodniczący zadaje podsądnemu^ przep - <jzi0|ić pewnym osobistościom czesko-niemieckim
sane w §. 232 post. karn. pytania, i udziela mu ponfalszych zwierzeń co do podstaw ugody rządu
przepisane w tymże samym paragrafie npomnieme. £ Czechami.

§. 30. Poczem przeprowadza przewodniczący Osten p isze: „Między dworami wiedeńskim i
pod rygorem nieważności zaprzysiężenie przysię- peter8j,urgskim toczą się rokow ania, mające ne
głyob- , . , . , celu zgodzenie się obn rządów na pewne usobi

W tym cela przemawia przewodniczący dc • • •
przysięgłych, którzy z miejsc swoich powstają, 
sposób następujący :

„Przysięgacie i ślubujecie przed Bogiem, iż 
dowody, jak ie  wniesione Dędą za i przeciw pod­
sądnem u, z jak  najsumienniejszą uw agą rozbie­
rać będziecie, nic bez zbadania nie zostawicie,

Erawo, które macie w wykonanie wprowadzić, 
acznie na oku mieć będziecie, że o przedmiocie 

rozprawy z nikim oprócz z waszymi wspólprzy- 
sięglymi m ów ić, i ani przychylnością albo nie- 
przyohylnością, bojaźnią albo zawiścią powodo­
wać się nie będziecie, ale że z bezstronnością i 
stałością rzetelnego i wolnego męża tylko wedle 
wniesionych za i przeciw obżalowanemn dowo­
dów i wedle opartego na nieb przekonania wa­
szego tak orzekać będziecie, jak odpowiedzieć 
za to możecie przed Bogiem i waszem sumie­
niem."

Poczem przez przewodniczącego wywołanym 
bywa pojedyńczo każdy z przysięgłych, podnosi 
prawą rękę i odpowiada: „Przysięgam, — tak 
mi Panie Boże dopomóż "

§. 31. Protokolista odczytnje następnie akt 
oskarżenia, poczem winien przewodniczący udzie­
lić głos do usprawiedliwienia się i zarządzić przed­
łożenie dowodów wedle przepisów powszechnego 
postępowania karnego.

Protokoły z przesłuchania współwinnych i 
świadków, następnie zdania rzeczoznawców, od­
czytane tylko być mogą w następujących wy­
padkach:

atości, któreby mogły je reprezentować wzaje­
mnie. Między osobistościami, postawionemi przez 
Anstrję na kandydatów posady poselskiej w Pe­
tersburgu, ma się znajdować także hr. Gołucho- 
wski, który niema być już skłonny do objęcia 
posady namiestnika, i życzyłby sobie raczej po­
święcić się zawodowi dyplomatycznemu, gdyby 
nie nastąpiło mianowanie go kanclerzem nadwor­
nym — lub co zawsze jeszcze jest możljwem — 
ministrem dla Galicji". Wiadomość ta oczywiście 
jest zmyśloną.

Dzienniki wiedeńskie podają wiadomość, że 
ministerstwo węgierskie zajmuje się właśnie urzą 
dzeniem policji państwowej. Byłoby to, wedłng 
Morgenpost, pierwszą konsekwencją wyborów, 
wielkanocnem święcone®, którego tenże dzien­
nik wcale nie zazdrości W ęgrom, bo dla Węgier 
potrzebną jest organizacja komitatów, któraby 
spopularyzowała uszanowanie dla porządku i u 
staw państwa; przez urządzeuie policji państwo­
wej nie wyruguje się nigdy złego, zakorzenione 
go w społeczeństwie, owszem nagromadzi go się 
więcej.

R zym . z Rzymu otrzymRla Kreuz. Ztg. ko 
respondencję, wedle której prace przygotowaw­
cze dla powszechnego soboru powierzono glót 
wnie członkom zakonu Jezusowego; koresponden* 
mniema, że istnieje tendencja zamienienia kościo­
ła  katolickiego w monarchię absolutną; wspomi­
na, że się ma znieść nieodwołalność proboszczów* 
ścieśnić inicjatywa i władza episaopatu, wł&'
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dza kardynalskiego kollegium, i ustanowić do­
gmat nieomylności papieża. Oczywiście sobór 
ostatecznie tylko sformułuje i orzeknie to, co 
większość jego członków wyznaje.

Zaproszenia na sobór do monarchów podo­
bno już są gotowe; monarchowie proszeni są, aby 
się dali zastąpić przez kardynałów lub biskupów 
państw  swoich-

Do Pall-Mall-Gazeue piszą między innemi z 
wiecznego miasta: „W salonach księcia Mouchy 
podają za rzecz pewną, że cesarzowa Eugenia 
odbywszy wraz z mężem i synem podróż do 
Ajaocio, gdzie się odbędzie z wielką uroozysto- 
ścią stuletnia rocznica narodzin Napoleona I-, przy­
będzie później z następcą tronu do Rzymu. Nie­
dawno przysłała ona Piusowi IX. statuę swego 
syna, którą papież kazał umieścić na jednem z 
honorowych miejsc w swych apartamentach. Pius 
zamierza także nadać cesarzewiczowi tytuł rzym­
skiego patrycjusza, który niegdyś nosił Karol Wiel­
ki; nadanie tego tytułu ma nastąpić zaraz po 
przyjeździe cesarzewicza do Rzymu.*

Do innego dziennika piszą znów z Rzymu 
pod dniem 20. marca: „Dzień 19. marca był daw- 
nemi czasy zazwyczaj dniem niespokojnym. Li- 
berały pomiętali zawsze, że tak Mazzini jak  i 
Garibaldi mają na imię Józef. Policja wiedząc o 
tern, Dyta wczoraj bardzo czujną. Ze zmrokiem 
przeciągały silne patrole celuiejszemi ulicami. 
Zdawało się jakoby rząd sam chciał uwidocznić 
swoją bojaźliwość Tymczasem wszystko przeszło 
najspokojniej- —. Coraz więcej nabiera prawdo­
podobieństwa wieść o ogóluej amnestji dla poli­
tycznych przestępców, uwięzionych za wypadki 
z r. 1867. Według niektórych amnestia będzie 
ogłoszona dnia 16. kwietnia, gdyż tego dnia przy­
padają sekundycje Piusa “

K r o n i k a .

— T o w a rz y s tw o  p o m o cy  n a u k o w e j. Dnia 25, 
m arsa zawiązał* się w Samborze filia Tow arzystw a 
pom. nauk. Na prezesa wybrano dr. K arola Paw lińskie- 
go, adw okata krajowego, a do W ydziału pp. Hermana 
Kalisz*, dyrektora szkoły panieńskiej, W ilhelma K as 
parka, n o ta rju sza , Mikołaja Ilo łyńsk iego , komisarza 
powiatowego, dr. Leona W itza , adw okata krajow ego, 
Józefa Stradiota, pocztm istrza , Nehemiasza Ranunkla, 
przem ysłow ca.

Filia ma obeenie już 39 członków stałych, a 4 z 
jednorazowym datkiem , i rozpoozyna swoje czynności z 
dniem 1. kw ietnia b. r.

— Ś w ię c o n e  d la  u b o g ich  W poniedziałek wielka • 
nocny 52 podnpadłyoh rodzin krakow skieb obdzielonyoh 
zostało w sali radnej m agistratu awigconem i datkiem  
pieniężuym po 5 z ł r . ; a mianowicie 20 rodzin z daru 
prezydenta miasta dr. Dietla, a 32 ze składek-

— Z W ie lic z k i piszą do C$<uu : Roboty około u- 
stawienia pompy w szybie Elżbiety są juz ua ukończe­
niu, a pierwsza próba ciągnienia wody odbędzie się d. 1. 
kwietnia. Przed kilku dniami próbowano samej machiny 
parowej -, funkcjonuje ona zupełnie dobrze, a przyrząd 
do zmiaany ruchu wyborny. Bieg machiny można z 
łatw ością przyspieszyć lub zwolnić, podniesienie tłoku  
zmniejszać lub zwiększać. Najwięcej odbywa machina 
5%  obrotów na minutą, leoz o zwykłym biegu będzie 
się tylko 4 razy podnosić w tym czasie.

Dła większego bezpieczeństwa zawieszono funda­
ment dolnej pompy tłooząoej na 4 żelaznych łańcuchach 
50 sążni długich, które przytwierdzono do rusztow ania 
w poziomie Geramb. W tem miejscu szyo E lżbiety o- 
murowany jest oegłą spojoną na cement, a omurowanie 
to  sięga od poziomu Niebieakiego aż po wierzch szybu. 
Tym więo sposobem w poziomie Geramb skoncentrow a­
no oaiy oiężar machiny i słupa wody, a chociażby śc ia­
ny szybu Dom austrjacki osłabiła woda, mimo tego  przy­
rządy do ciągnienia nie ucierpią, gdyż fundament ich 
opróez utwierdzenia w dolnej części, opiera się na pod­
murowaniu w górze szybu.

Od kilku dni zauważano w kom orze K ioski opada­
nie rumowiska pomiędzy kasztam i w poziomie R ittinge- 
ra, a na kaw ałku ohodnika w tem miejscu, około 5 są­
żni długim , obniżyła się podłoga k ilka cali.

Doniosłości tego zdarzenia nie uioiua z zupełną 
ścisłością ooenió obecnie, gdyż dostęp do postawy ka­
sztu wodą jes t zalany; sądząc jeduak z górnej części ka­
sztu całkiem niewzruszonej, wypsdanie rumowiska jest 
małej doniosłości. Leoz całkiem prawdziwie wypadek 
ocenić będzie można dopiero wtenczas, gdy po wypom­
powaniu wody z kopałui aż do poziomu Dom austrja­
cki, dostęp do kaszt" ułatwi się. W edług przybliżone­
go obliczenia, woda z końcem kw ietnia będzie wyczer­
paną po ten poziom.

Stan wody w szybie Elżbiety: 2 sążuie, 5 stóp i 
4 cale.

—  N a  O b c e j z i e m i .  Conititutionnele Boznerttg• z a m ie -
azcza pod tym nagłówkiem  doniesienie następującej o- 
snow y: „Zdała od ziemi rodzinnej pochowano wczoraj 
(19. maroa) na tutejszym  cmentarzu miejskim pełnego 
nadziei m łodzieńca 161etniego, Feliksa K rala, technika 
ze Lwowa. Przybył on tu  przed kilku dniam i, aby ra­
tować zdrowie w łagodnym klim acie Merami. Uczniowie 
tutejszego gimnazjum wyższego nieśli zwłoki na miej­
sce Wiecznego spoczynku, a tow arzyszył im liczny tłum 
ludu ze wszystkich klas ludności.” To szlachetne współ­
czucie mieszkańców miasta Bożen dla zm arłego rodaka 
naBzego zasługuje na uznanie.

— P ó łro c z n e  s k ru ty n iu m . Podczas obrad sejm o­
wych nad kwestią równouprawnienia żydów , zgrom a­
dzili się w domu dr. HOnigsmanna n a jz n a k o m its i repre­
zentanci postępowego stronnictwa żydowskiego, aby za­
stanowić się nad sprawą wydawnictwa popularnego cza­
sopisma żydowskiego w języku polskim . Cała rzecz 
skończyła się na tem , że wybrano komisję do wypraco­
wania szozegółowego planu wydawnictwa. Skrntynium  
tyoh wyborów poruczono dr. J .  K. Otóż p. J .  K. nie­
mal już od pół roku liczy te  g łosy — i snać nie może 
Bię ich doliezyć !

Czy przeeiwnicy liberalnych zaBad, wyznawanych 
przez tych panów, którzy byli obecni na owej konfe­
rencji u dr. H., z taką  samą pow olnością działają?...

— I y w illz n c ja . Moskale, a głównie Prusacy prze- 
mieniają polskie nazwiska miejscowości bez wszelkich 
eeremonij — ależ brutalstwo i bezwzględność Moskali i 
Prusaków zna cały św iat. Austrja liberalniejsza. W Au- 
strji nie wyobodziły ukazy, ni dekrcta , zm ieniające «*

officio nazwy polskiob miejscowości — ale mógł to u- 
skuteczniać pierwszy lepszy cyw ilizstor na ochotnika 
bez wszelkich dekretów.- 1 tak  np. przechrzci! jakiś tak i 
nieproszony opiekun wieś S taresioło (w bobreckim po­
wiecie) na Alt Sioło i  T ak przynajm niej wypisano na 
tablicach przy wjeżdzie do wsi.

— (N.N.) Z  p o d  B o łsz o w c a . W nr. 67. Gazety Na­
rodowy szanowny korespondent z pod Uścia Zielonego 
poruszając sprawę drogi m onasterzysko-balickiej, usiłu­
je wykazać szkodliwość zam ierzonego kierunku tejże 
drogi, a przy tej sposobności napom yka o arendzie i 
grze innyoh interesów osobistych, w końcu zaś zapo­
wiada podać kiedyś bardzo ciekawe dyktery jk i o geue- 
zie tej drogi

Ponieważ wszelka tajemniczość im niewyrazniej na­
szkicowana, t9m bardziej rozciekawia i tem szerszego 
dostarcza pola do różnych domysłów — dlatego roz­
dzierając zasłonę, podajemy rzecz nagą do osądzenia 
św iatłej publiczności.

W r. 1867 postawił W ydział krajowy na prośbę 
Rady powiatowej podhajeckiej wniosek, ażeby sejm 
uznał za krajową drogę t  Podhajeo do Halicza. W nio­
sek ten wszakże, pomimo rozległej przemowy posła 
podbajeckiego, upadł. Postaw ił następnie W ydział k ra ­
jow y od siebie drugi wniosek, ażeby sejm uchwalił bu­
dowę drogi z Monasterzysk do Halicza, proponując k ie ­
runek zmodyfikowany, przez L abellę, Toustobaby, Ho- 
rożankę, gdzie miała się łączyć z projektow aną d iogą  
pudhąjooką na Byszow i Miedzi Lorce.

Wniosek ten w skutek  popraw ki Wspomnianego po ­
sła pudbajeckiego uchwalił sejm w tem brzm ieniu, iż 
z uwagi, że może w przyszłości okaże Bię tańszy i bar­
dziej odpowiadający swemu celowi sposób wybudowauia 
drogi, W ydziałowi pozostaw ia się oznaczenie pojedyn­
czych punktów.

Otóż jeżeli szaa. korespondent z pod Uścia Z ielo­
nego smuci się na wieść (k tóra jeszoze sprawdzenia po­
trzebuje), że W ydział krajowy uchw alił poprowadzić 
drogę m onasterzysko-baiieką pr, ez Horożankę, K ąkoi- 
niki, Bołszowiec, i że przezto owa droga na przestrze­
ni 5milowej przeałuży się o m ilę, tedy przez to uchwa­
ła sejmowa wcale naruszoną nie zostanie, & to raz dla­
tego, że w razie, jeżeli W ydział krajow y tak uchwalił, 
to  już prsez to samo uchwalony sposób musi być najtań­
szy ; powtóre musi on być najbardziej odpowiadający 
swemu celowi, a to już z tego powodu, że kraj nasz 
ma mało i małej rozciągłości linij kom unikacyjnych; 
na dłuższych więc liniach jedynie zyskać może i musi 
kraj, i wcale nie można tu  mieć na myśli ani czyicbś 
innych arend, ani zysków osobistych. Nareszcie staje 
tu przysłow ie, „że wszystkie drogi prowadzą do Rzy­
mu”, zatem tak  „amo zaprowadzi przez Horożankę i 
Misdzyhorce, jak  równie przez K ąaolniki i Bołszowiec 
do Halicza, i odpada przezto zupełnie zarzut, że w osta­
tnim przypadku nie będzie to uchwalona przez sejm 
droga m onasterzysko-halickj, lecz m onasterzysko-boł- 
szowiacka. O itatecznie leży niezaprzeczenie w in tere­
sie pioduoenta, ażeby tenże produkt swój sprzedał jak  
najdrożej, wykoncu& przezto droga na Bołszowiec do 
Halicza nie będzie oczywiście w interesie producenta 
bołazowieckiego, lecz m onasterzyskiego, albowiem ten 
ostatni im po dłuższej drodze do Halicza sprowadzi 
swój produkt, tem drożej go sprzeda (1)

Kończąc na tem, spodziewam się, iż zbiłem dosa­
dnie wszystkie objekcje szan. korespondenta, jak  n ie­
mniej wszystkie jego  insynnacje nieproszonej, jak  sam 
nazywa, gadatliw ości.

— K o n c e rt. W sobotę dnia 3. kw ietnia br. odbędzie 
Bię w gali ratuszowej na korzyść Stow arzyszenia „Gwia­
zdy* koncert na cytrze Józefa Leopolda H a 11 i r z a, 
ze współudziałem p. Wolmanna f panów amatorów.

Program  tego koncertu jest następujący :
1. „T rio” na fortepiau , skrzypce i w iolonczelę 

przez L . van Beethovena, w ykonają pp. Wolmann, M. i 
panna M. G al...

2. a) „Na góracb“ pieśń bez słów , przez J ,  C. Um- 
laufa. b) „Śpiew rusałek*, sielanka przez Hallera, ode­
gra na cytrze koncertant.

3 . „Gbristine de Sućde* (K rystyna szw edzka), 
koncertowa arja na sopran, oośpiewa panua A. B ...

4. „Arja z warjacjami* z opery Lucia di Lammer- 
moor D onizettego, odegra na oytrze koncertant.

5. „Duet* z opery Belizar na tenor i baryton, od­
śpiew ają pp. C. i K.

6. „Czarowne Alpy” , charakterystyczny utwór na 
cytrę i fortepian przez J .  C. Umlaufa, odegra panna E . 
St. i koncertant.

7. „L» Craooyienne, Grand Fantasie* na fortepian 
przez W. V . w aiiace, odegra panna M. G al...

8. „Arja* z opery R obert D jabeł M eyerbeers, ode­
gra na cytrze konoertant.

9. „Barcarolla* chór na męzkie g łosy przei Ju liu ­
sza Otto, odśpiewają panow ie amatorowie.

Ceny m iejsc: Krzesło 1 złr. W stęp na salę 60 o.
W stęp na galerję 20 c. — Początek o godzinie 7mej w 
wieczór. Biletów dostać możua w księgarni p. W ilda.

Gospodarstwo, priamysl t handel.
H an d e l n a f tą  g a lic y js k ą . D odatek tygodniow y 

Qa*ety Leometkiej z d . 20. zm. podaje wykaz statystyczny 
wywozu nafty galicyjskiej, obejmujący okres sześciole­
tni. W ykaz ten, zestawiony z dat zbieranych w P rze­
myślu, jako  punktu, zkąd się zaczyna ekspedycja kole­
jow a, ciekawe zawiera szezegóły.

W  roku 1862 wywóz nafty był jeszcze mało zna- 
czący, gdyż ilość cała transportow ana w pomienionym 
rokn koleją żelazną K arola Ludw ika, w ynosiła tylko 
3,229.570 funtów. Z tej ilości zostało się w kraju 
537.437, resztę 2.672.512 funtów wywieziono do Mora­
wy, Czech i A ustrji — przywieziono do Galicji w tym 
samym roku innemi kolejam i a mianowicie koleją pół­
nocną 19.621 funtów nafty, po największej części w celu 
badania jej jakości przez krajowych posiadaczy źródeł 
oleju skalnego. W roku 1863 podwoił się wywóz nafty 
i doszedł do 6,735.652 funtów, z których kraj dla w ła­
snego użytku 1,2.7.192 spo trzebow ał, reszte 6,379.696 
funtów wywieziono do zwyżwymienionyob prowincyj 
a w małej części nawet do P ru B; przyw óz n sfty do k ra ­
ju w tym roku wynosił 78.764 funtów. To pomnożenie 
wywozu przypisać należy doświadczeniu, i e  oświetlenie 
nafta okazało się tańszem i lepsze m od u iyw snych  po- 
tąd materjałów. Porów nauie pudauych liczb wywozu i 
przywozu nafty z lat 1862 i 1863 okazuje, że wywóz 
podniósł się o 2,707.184, spotrzebowanie w kraju podnie­
sione o 739.755 funtów, przyczem skonstatow ać należy, 
że nafta galicyjska nietylko w kraju, ale i w ościennych 
prowinojach znalazła pokup daleko znaczniejszy.

W r. 18 »4 cyfra wywozu w ynosiła 11,308.968 fntw, 
czyli w porównauiu z r. 1863 o 4,573.316 fantów więcej. 
W kraju spotrzebow ano w i864 r. 2,117.874, za granioę 
wywieziouo 9,167.267 fntw., podniosła się przeto kon 
sumcja krajowa o 840.682, wywóz do Krajów zaohodnich 
o 3,787.571 funtów, przyczem nadmienić należy, że przy­
wóz obcej nafty do kraju zmuiejszył się w roku 1864 o 
54,93? in t., a to d latego, iż zaprzestano już sprowadzać 
do kraju wzory wyrobów zagranicznych.

W y„óz nafty w roku 1865 dowodzi jeszcze w yra­
źniej, że użytkowanie nafty coraz więcej się rozpowsze­
chniło, lóżnica bowiem w porównaniu z r. 1864 wynosi 
3,022.710 fn t., w ogóle konsumcja wynosiła w r. 1865 
razem 13,335.630 fntw, z których Galioja zużytkow ała 
1,619.850 a za granicę wywieziono 11,704.374 fnt.; przy­
wóz do kraju w ynosił ty lko  11.406 funtów.

Porównanie obrotu ogólnego nafty w r. 1865 i 1864 
okazuje, że w pierwszym wywóz za granicę podniósł się 
o 2,537.107 fnt., konsumcja w kraju zmniejszyła się o 
490.824, to samo i  dowóz do kraju zmniejszył Bię o 
12.421 funtów.

Rok 1866 wykazuje obrót nadzwyczajny, gdyż do ­
szedł do 16,634.931 funtów, z którycb na krajowy uży­
tek wypada 1,799.479, na wywóz do krajów ościennych 
14,680.225 funtów, przywóz do kraju dosięgną! 155.227 
funtów, podniósł się zatem obrót w ogóle o 3,299.301 
funtów wyżej jak w roku 1865.

Wpływ tak  korzystny na podniesienie obrotu nafty 
z Galicji do krajów zacnodnich w pomienionym roku 
1866, przypisać należy głównie ówozesnej wojnie, pod 
czas której przywóz nafty am erykańskiej do Austrji, 
Czech i Morawy zupełnie ustał, a nawet już po ukoń­
czeniu operacyj wojennych nie podniósł się. Wówczas 
to była właściwa pora dla kraju naszego ustalić i za ­
pewnić nr zawsze wzięlość i pierwszeństwo w dostar­
czaniu tego, dziś już niezbędnego materjału ośw ietle­
nia. Nie umiano jednak korzystać z tak sprzyjających 
okoliczności. Zamiast punktualnością i rzetelnością u- 
stalić sobie k redyt i wzięcie na targow icach zagrani­
cznych i wyrugować stale konkurencję nafty am erykań­
skiej, podkopano jakby  samowolnie zaufanie kupców 
zagranicznych, którzy coraz głośniej poczęli się użalać 
na niedostatki w ilości i wadze pobieranej z Galicji n a­
fty. Zachodziły nawet w przesyłkach tego produktu za 
granicę nieraz formalne oszukaństw a. Zwyczajne ubytki 
na wadze i ilości pochodziły ztąd, iż do przesyłek n a ­
fty używano naczyń (beczek) niedbale w yrabianych, 
zaś oszukaństwa polegały na tem , że furmani, transpor­
tujący z Drohobyczy naftę do stacji kolejowej w P rze­
myślu, częstokroć nadbierali naftę, a dla zrównania u- 
bytku wagi dawali do beczek kamienie lub piasek. P o ­
dobnych oszukaństw dopuszczano się także przy tran s­
portach wosku ziem nego.

Wypadki tego rodzaju dały powód kupoum zagra­
nicznym, iż przy otwarciu po ukończonej wojuie na n o ­
wo komunikacji z Ameryką, usuwać się poczęli od s to ­
sunków handlowych z G alicją, wracając do nabywania 
nafty z Ameryki, a to  tem bardziej, ile że handlarze 
am erykańscy, gwarantująo dostawę rzetelną co do ilo ­
ści. i wagi, pryznawali zazwyczaj nabywcom europej 
skim kredyt kilkumiesięczny, podczas gdy za naftę g a ­
licyjską musiano płacić zaraz gotów ką.

Ztąd poszło, że nafta galioyjska po r. 1866 musiała 
na targowicach niem ieckich ustąpić przed konkurencją 
nafty amerykańskiej.

W roku 1867 obrót nafty wynosił 15,559.835 funtów, 
z którycb zostało w Galioji 1,614.338, a wywieziono 
13,905.987 funtów. W tak i sposób w roKU 1867 obrót 
krajowy okazał się o 185.141, wywóz za granicę o 
774.238, a przywóz o 39.510 funtów mniejszy niż w 
roku 1866.

Co do obrotu w r. 1868, nie posiadamy dotąd dat 
dokładnych. Ogółem jednak dochodził on do 14,500.000 
funtów, a na w szelki sposób był znowu mniejszy niż w 
roku poprzedzającym .

Podniesienie cen na pierwszorzędnych targowicach 
ożywiło popyt i ruch naftą galicyjską z początkiem  
roku bieżącego, a mianowicie z końcem stycznia 1869 
pomnożyły się znacznie w ysyłki za granicę.

Pruduoenci z opakowaniem nafty galicyjskiej bar­
dzo niestarannie się obchodzą. Petroleum  am erykańskie 
przewozi się w dębowych, żelaznemi obręczami okutych 
beczkach, które prócz tego wewnątrz i zewnątrz nieprze­
puszczalnym pokostem  są obciągnięte, tak , i i  ani be- 
ozki płynu nie w siąkają, ani podczas podróży m orskiej 
takowemu ulotnić się nie dają. G alicyjska nafta w be- 
ozkach z miękkiego drzewa już podczas 13sto-milowego 
transportu  kołam i ogromnie traci. Próżne am erykań­
skie beczki, które z W iednia i innych punktów handlo­
wych do kopalń w Borysławiu, i do zakładów raflnerji 
koło D rohobyczy, w ostatnim czasie w większych ilo- 
śoiaoh sprowadzono, pokazały się zupełnie celowi odpo­
wiednie i praktyczne, gdy przeciwnie złe opakow anie o- 
sobliwie podczas lata znaczne zniżenie wartości towarn 
z powodu niotnienia i przeciekauia za sobą pociąga. 
Kupiec zagraniczny, nabywający tow ar na wagę, znaidn- 
je  po odbytym  transporcie gościńcem i koleją żelazna 
wielkie różnice, a na fabrykancie lub r a  pośrednika re- 
g resow tć się nie może, gdyż przyczyną szkody je s t wła­
ściwość naturalna tow aru.

W ie d e ń  d. 30. marca. Na dzisiejszy targ  przypę­
dzono wołów galicyjskich 1053, w ęgierskich 693, reszte 
z Morawy, Szlązka i niem ieckich prowincyj; razem 2253 
sztuk. T arg  był bardzo powoluy; płacono za cetnar 
wagi galicyjskie woły 27.50 do 28.50 i 29złr., za wę­
gierskie 28 złr. do 29.50. Nie sprzedano do 80 wołów. 
Na drugi tydzień spodziewamy się więcej wołów.

J. Kreyutojowice, Leopoldstadt, Caffó Stierbflck.
L ic y ta c je . Sąd powiatowy w Białej sprzedaje duia 

24. kw ietnia i 24. majs b. r. realność pod 1. 331 tam że, 
ocenioną na 7.860 złr. — Sąd obwodowy w Przemyś lu  
sprzedaje dnia 3 l. maja i 5. lipca b. r. dobra Darów w 
powiecie bukow skim , oszacowane na 9.268 złr- 12 c.

dler r. Przem yśla, sprowadziwszy więcej woj­
ska, i pozostał tam z obawy, aby ludność wiej 
sks nie ruszyła się przeciw żydom. Leoz oba- 
wł ta była przesadzona.

Tagblatl pisze w dodatkowym artykule: „Stan 
zdrowia ministra, dr. Bergera, zniewala go do o- 
puszczenia na jakiś czas swoich zająć. Dr. Ber 
ger podał się z tego powodu do dymisji, która 
jednak przez cesarza nie została przyjęty- Mini 
ster wyjedzie na jakiś czas za urlopem do 
kąpiel, a tymczasem ma dr. Giskra objąć prowi­
zorycznie kierownictwo prasy“.

Zanosi się ua ostateczne rozstrzygnięcie 
kwestji prezydentury ministerstwa przedlitaw 
skiego.

Walne zebranie kolegium doktorów medy­
cyny w Pradze potępiło jednogłośnie uchwałę 
senatu, dotyczącą adresu do papieża i obesłania 
konoylium.

Obliczywszy rezultat wyborów poselskich na 
Węgrzech wszystkie dzienniki tamtejsze konstatują, 
że stronnictwo Deaka utraciło 16 głosów, z któ­
rych 9 zyskało lewe centrum a 9 skrajna le­
wica.

Baron Werther wrócił d. 30. marca doWi e
dnia.

Poseł sejmn praskiego, jenerał-major SUven- 
hagen, zmarł ć. 30. maren w wiekr 74 lat.

Public zbije tak pogłoskę o wycofauiu załogi 
fraocuzkiej z Rzymu, jako też drugą, jakoby rząd 
włoski badał w Paryżu względem zaprowadzę 
nia w Civittavecobii wspólnej załogi franouzko- 
włoskiej.

Telegramy „Gazety Narodowej.
Wiedeń dnia 31. marca (8. godz. 

wieczór). W alne zgro nadzenie akcjonarjuszów 
austi Zakładu kredytowego dla handlu i prze­
mysłu uchwaliło wypłatę dywidendy w kwocie 
i 6 złr. od akcji, a zarazem upoważniło Radę 
zawiadowczą do poczynienia wszelkich kroków, 
aby uchwalona i przez rząd zatwierdzona, z d.
1. lipca 1869 nastąpić mająca redukcja kapita­
łu  na 4 0  milionów (z 60  milionów, p r.) w 
drodze spłaty po 4 0  ztr. w. a. na kakda akeję 
przeprowadzoną została.

Monachiom d. 1. kwietnia. W eto 
raj puszczono na urlop trzecią część czynnego 
etatu piechoty bawarskiej. Tym sposobem kom ­
panie zostały zredukowane z 9 0  na 60  ludz,.

P a r j i  d .  f .  kwietnia. Wiadomość 
o powołaniu urlopników pod broń potwierdza 
się, niema jednak cechy wojennej , gdyż wła­
śnie co puszczono 3 0 .0 0 0  ludzi na urlop.

W  Izbie oświadczył Rouher na zapytanie, 
że komisja francuzko-belgijska nie otrzymała 
ładnego programu.__________________

Ostatni* wiadomości
Wydział lwowskiej Izby giełdowej odbył 

wczoraj posiedzenie, na którem jeduogłośuie u- 
chwalił podać do prezydjum namiestnictwa o dy­
scyplinarne śledztwo przeciw panu Kulczyckiemu 
za rozpędzenie nieprawne pozawczorajszego zgro­
madzenia. Poczem przewodniczący zamknął po­
siedzenie, oświadczając, iż obrad w obecności po­
dobnego komisarza rządowego odbywać niepo-

W Jarosławiu do dalszych burd międty 
chrześcianami a żydami nie przyszło. Zjechał 
tam naczelnik powiatowy, wice-rnuwcstnlkł &ei

Płacą Zadają
w a. w a.

zł. o t «ł. Ci.

219 50 220 60
186 60 186 50
93 00 93 00
00 00 190 00

90 25 91 50
78 00 76 50
91 00 91 75
00 co 00 00

71 00 71 50
00 00 uO 00
Ca nn oo 0"

101 25 102 25
99 60 100 00
94 25 95 00
80 25 81 00
88 25 89 to

6 87 5 94
5 94 6 03

10 05 JO 20
10 20 10 35

1 90 1 96
1 66 1 67

00 00 00 00
00 00 00 00

1 86% 1 88
|124 00 |125 00

CENNIK GIEŁDY.
w e Lwowie dnia 31. n a r e a -  

I. A ite je  mt, s z tu k ę .
Kolei gai. K ar. Ludw........................
Kolei Lwow. Czern -Jassy  . . . .  
Butiku hyp. galio. a w płatą 40*/, 
Papierni cierlańsk iej . . . .

I I .  L is ty  u s t a w a e  u  t tO  a lr .
Tow. kred. ga.. w. a. 5% 1 g . . 
Tow. kred. gal. w. s. 4°/.} B §. . . 
Banku hypot, galio. I J5 • • 
Galie sakładu k red y t, w łoioiańsklego

II I . O b lig f a a  100 a lr .
Indekunitaeyjne ta l ie .  . . . . . .

d tto . W *, krakow ..................
d tto . K r. bukow iń.................

Pożyczki głodow . t  r. 1866 . . . .  
P ierw . kol. gal. K* L . I . om. • . . . 
dtto d tto  dtto II. em. • • • •
d tto  dtto  Lw. C sem . I. emisji
d tto  dtto d tto  U. d tto  . . . .

IV. M oaety .
D ukat holenderski ....................
D ukat  .......................................
NaDOlfcond’or . . • • •
Półim periał rosyjski .......................
Rubel trebruy  r o s y i s k . .......................

d tto papierowj d tto  • . • • ■ •
Banknoty. poL aa 100 zł. poi. • •
T alar pm ak5  .............................
P ruskie bilety k a s o w e .......................
Srebro .............................................

JŁ W W W  y  • * , u v  f r mzzzyjZM- J  •  "  9 ^  I

żyta 160 fnt. 4.75 do 5 .— , jeczmień 140 fot. 4.50 do 
4.75, owies 100 fnt. 2.80 do 3 .—. kukuradaa 170 fnt. 
4.20 do 4.25, h rec ika  140 fn t 4.35 do 4.40, koniczyna 
180 fiat 32.— do 35.—, rzepak 160 fnt. 9.60 do 10.—, 
Iniauka 160 fnt. 8.50 do 9.—, grooo 180 f n t  4.60 do 
5.25. Cetnar łoju 30.60 do 31.—, potażu 13.— do 14,50, 
ch m iele  20.— do 25 .—. spirytusu 11.50 do 12— ,

K u r s a  z dnia 31. marca 1869, godzin* 2. 
min. — . popołudniu.

W ie d e ń . Akeje kredytow e weg. 111.75. A kcje 
banku hnglo-austriackiego 316.25. A kcje banku anglo- 
hungarian '18.50. A kcje kole: K arola Ludw ika 219.25. 
Kolej aiedm iogrodzka 159.75. Kolej południowa 2 3 6 .-  . 
Kolej alfóldzka 162.—. Kolej państwowa 336.50 Kolej 
Iwowako-ozerniowiecka 186.—. Kolej w eg. północno- 
wschodnia 149.75. Kolej północna 237.70. Kolej R u ­
dolfa 157.50. Kolej Franciszka Józefa 175.—. G ali­
cyjskie obligacje indemnizacyjne 71.30. Losy 1864 r. 
128.20. Napoleondor 10.15. P raski kuran t —. Usposo­
bienie mdlejsze.
K u r t a  z dnia 31. marca 1869, godzina 6 . 

min. 2 0 . popołudniu.
W ie d e ń . Pożyczka bezpodatkowa 64.65. Akcje k re ­

dytowe 317.20. Akcje banku anglo-austr. 315.75. Akcje 
zakładu pożyczkowego 144.—. Akcje kolei Karola L u  - 
dw ika 218.50. Kolej południowa 236.40. F rsako-aystr. 
160.50. Bank handlowy 100.—. Bank jeuerataj ’
Baubank 22^0. Losy z 1860 r. 104.70. NapolcwW'* 
10.15. Usposobienie gorączkowe-

P aryż. R enta 70.37. . R
W ro c ła w . Pszenica 78. Z y t o  6 1 - Owies 39. 

pak zimowy 210. Koniozyna czerwona a rdzo s t • 
B e rlin . Moskiewskie banknoty 80 A .  -

towe 1261/ , .  Lombardy 126%. Galicyjska kolej 8 8 / . .  Ku- 
l.e; państwowa 180. Wiedeń —  Uaposobienie sta le . 
Żyto 51% . Owies 30%-

n a r z c  P ^ ffs w n z P _________a iL—i ua^ m^ ^ ^ ^ fN a d e s fa n e . |
Tym  szanownym czytelnikom, k tórzy  pragną p o łą ­

czyć muiobne z pożyteCznem, zaleca sie do udekorow a­
nia i zupełnego urządzenia icb poraieszkań J. E Fiefbcro 
bazar tapet w W iedniu. K arn tn -rring  N r.  15 
i wzory rozsyła ta  firma bezpłatn ie. s  i



4 GAZETA NARODOWA z dnia i. Kwietnia 1869.

S e l n b l a  B .  .  •
P ierw siego  Kwietnia nie idę nifldy na 

reaaevou! K o n K d ja n t

Na&łauem '}• K. Ż u p a ń s k ie g o  w Poznaniu 
w yjdą za parę m iesięcy :

R a c h u n k i  z  r o k u  1868
przez B. B o le s ta w itę . 

Przedpłatę na to  dzieło, k tóre niezawodnie 
jeszcze ’.y n 0ze obudzi z ż ę c ie  niż tegoż au ­

to ra  Rachunki z la t 1366 i 1867, 
w ynotzą tylko 3 talary czyli 5 zł. 70 c. w . a. 
przyjm ują k s ię g a rn ie  K. W ild a  we Lw o­

wie i w Samborze. 1809 2—3
Po w yjściu dzieła cena podniesioną zo­

stanie ni. ł  ta l. czyli 7 złr. 0 cnt.
W  kaifgarniaoh K arola W ilda we Lwo­

wie i w Samborze również dostać można: 
D ie  t t s te r re ic h ls c h e n  a n d  u n g a risc h e n  

E i s e n b a h n e n  
der G egenw ari und der Zukunft.

1869 ,
K artę zur U ibersicht 

der bcfahrenen. in Bajt be mdliohen, eo n ces- 
s io n ir te n  und p r o je c t i r te n  Eisenbabnen 

m it Jen  N jm eB  d e r  (*, e e llsck  ifieu 
im A nschluss aa  die Balmen des A uslandes.

.If.rten duży arkusz, g łt ła d sn y . 75 cn ł.

Binokle paryzkie
1774 w  w ie lk im  doborze e - i
w  m a g a z y n i e

RUDoLFt SCHWIRCA
plac Katedralny I. 25-

Realność i grunta
3 do oprsfcsM i w  S tryju  w Wa -i u te i iO.Ooó 

r. w . a. S liższą w iadom ość adzie lają  w 
mjej*eu p. Edward N agel, we Lwow ie pp. 
Jte^yt *u4 ,if I . UJUer, Tękawiczijiey. uli- 
^w U yaaiterja lna, a w Dolinie w urzędzie te- 
legrtneinym. 16b« 1 -3

1733 59-100

4 1 1 1
S i t w df . 'i

▼MiA « ii n
PnjnwJj u

Fabryka urządzona
w r. 1833. Gw«.

rantrfje. h u - 
H r M  otrow aae

m AUS'rV"°'“i’_ t ni e w W itd . la
I sSpdMtUHh. ■ifliDm r*iss 

i  >  g i f . a U b e r  dya>  . ą y ę y r t e n .

Inwentarz gospodarski
•  to : Łó krow , 14 k o l i  i narzędzia gosp o ­
darcze, do masy spadkow ej ś- pf J atiiwza 
Q słde«k.ogo naleiąen , sprzedaw ano b< dą w 

t« c ś  koło Dublan d n ia  7. k .* u  
tz ia  d r . i naztępnych dni, przez p n b ii-  

im  , u i  j« za lub wyżej oeny szacun 
kow >|. . 1641 3 - 3

LwOw dnia 26. marca 1869.
 _________  M rz e lb ic k i c. k . notarjusz.

TiO m m e ; RUG A U d,
esy li płyn do czyszczenia zębów. 

ftlGAŁID <f t i e  «  P i r y i s  45. 
r«« de Hlcbelien.

■ « ją c  M n _ M  ja k o  p o d i ta w e ,  s łu ż y  te n  p ly u  d o  
s ta r a n n e g o  u t t i y i t i a m a  u s t,  w z m a c n ia  d z ią s ła ,  i 
c h ro n i  z ę b y  ort z e p su c ia .

CREME OENTiFRICE SOLIDIFIEE
T e n  n o w f ,  p r ie w y b o r n y  i c e n n y  p r e p a r a t  za l e ­

d w o  d o a y ć  m o ż n a  zalecić* N ad a je  o n  z ę b o m  o- 
ś n ie w a ją c y  p o ły sk , w z m a c n ia  d z ią s ła  i m a  n ad  
n a jl ic z n ie js z e m i  p ro sz k a m i i t y n k tu r a m i  do  c z y ­
sz cz e n ia  z ę b ó w  to  p ie rw s z e ń s tw o , iż w o ln y  je s t  
od  o w y ch  n ie b e z p ie c z n y c h  k w asó w , k tó re  p su ją  
m n ie j  w ię c e j  e m a l ię  z ę b ó w . W  s z c z o te c z c e  n ie

Eo z o s u w ia  ż a d a e ę o  o s a d u , b a rw i sz e z e ć  le jż e  
lad o -ró ż o w o , a  z ią s la  di u s ta  n a b ie ra ją  w k ró tc e  

p o d o b n e j  b a rw y .

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  d la W ie d n ia  
i dla całej Austriackiej monarchii do 
sprzedaży en yrot u p.
M l -  l | ^ U .  A r e l r w ,

W i ś n  Wollzeile Nr. 1—3.
Można U k tę  dostać we L W O W IE 

w handlach panów R . s d l w  K H t A ; 
S te ifa  8 y t  m  i B e r lin e ra  ; w K r a  
k o  w ■ e 1 . B. I la h n  w B r o d a c h  
TL t,. |  r s « iu » a ,  w T a r n o p o l u  d i. 
B a .-k e ll .  1727 9 —15

E k s t r a k t  m i ę s n y  E i e b i g a
( F t lra t tu n  earnis Liebig)

W fro tw a sa y t 'a  i a  A ueryoe po łudniow e 
Lubię 't Fxtract ot M t U Company, 

którego dobroS i prawdziwo i i zaręcza 
pan baron U ebig, 

jeet na l̂ep“.yr. i jedynym Środkiem 
wzmacniającym dla słabych, osłabio­
nych rekonwalescentów i wiekowych. 
W jednym foncie tego ekstraktu są 
zawarte wszystkie części, w gorącej 
wodzie rozpuszczalne, z 45 fontów 
mięta wołowego.

Tego ekstrakto nadszedł św ięty  
transport w puszkach kamiennych po 
Ta, '/* i '/* fnnta do apteki pod 
„Owiazdą* 176« 23—f

Piotra Mikelascha we Lwowie.
Środek odr&zu domierzający m igrenę 

g w a ł t o w n y  b ó l  g ł o w y  \ n e w r a l j r i ę ,  z w a n y
—  m

g u a r a n a
pp. GRIMAULT etG'.c aptek śrzyw PARYŻU

J e s t  to le k  a r s t  wO ni  e j w u e ,  a wy­
łącznie, rbikhme pochodzi z B razylii, s ta ra ­
niem pp. Grimault ' t  Cie do * raneji sp ro ­
wadzone. Sprzedaje się w pudełkach po 12 
pakiecików  wraz ż przepisem  zażycia ooyen- 
t e  w języka polskim . Każdy p .k ic c ik  opa­
trzony je s t podpisom Grimault et Ute.

D ostać można we L w o w i e  w aptekach 
pp. P i e t r a  M ik o la sz a , n e r l ln e r a  i H a ­
k e r a  ; w K rakow ie w aptekaeb p . Brunona 
M tctyńthtjo , i w aptece p. fted\ ka; w B ro­
dach w aptece p. Framosa - w Wied liu w 
słtindach n - te r(»ł iw aptecznych pp. haa lt 
i Koder , w R zeszow i- w I't»ce p. Siaittera; 
w Pradze u p. F r. V ł . t  F k j. 1680 21—32

i es. król. uprzywilejowane ‘■"■l j  Towarzystwo kelei żelaznej

Lwowsko-Cternii- WSBilm wieck«-j«$st i ej.

OBWIESZCZENIE.
Podpisana Rada sbawiadowcza ma zaszczyt zaprosić Akcjonarju- 

szów c. k. uprzywilejowanego Towarzystwa kolei Lwowsko-Czernio- 
wiecko-Jasskiej na

Szóste (zwyczajne) Ogólne Zebranie
w Poniedziałek dnia 26. Kwietnia 1869

o godzinie 9. przedpołudniem w sali Wiedeńskiej Akademii handlowej 
(Academiestrasse Nr. 12)

1634 3 3
odbyć się mające.

J * a * R e d M i i  l o t a m i
1) Sprawoadanie z ruebu i budowy z roku 1868.
2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej z badania rachunków z budowy i ruchu, z  r. 1868.
3) Mianowanie Rady Nadzorczej.
4) Odnowienie i dopełnienie Rady Zawiadowczej wedle §. 33 Statutów.

Ponowie akcjonarjusze, którzy chcą brać udział w t m  Ogólnem Zebraniu lub zrobić użytek z swego prawa głoso­
wania w edle §§. 22, 23 i 25*) Statutów, iuają sw e Akcje złożyć

najdalej do dnia 17. K w ietnia r. b.
w  W iednia w Anglo-Austrjackim Banku,
w e  L w o w i e  we F ilii Anglo-Austrjackiego Banku lub w galicyjskim Akcyjnym. Banku hipotecznym, 
w  K r a k o w ie  u pp. F. 1  K irc h m a y e ra  i  S y n a  — i 
w  L o n d y n ie  w Anglio-Austrjan-Bank,

a to z podwójnie wypisanemi Konsygnacjami tychże (do czego blankietów w powyzei wymienionych Kasach  
i Ajencjach bezpłatnie dostać można), a wraz z pokwitowauiem odbioru otrzymują Kartę legitymacyjną na Ogólne Zebranie.

W razie zastępstwa, znajdujące się na odwrotnej stronie Karty leg  tyraacyjnej pełnomocnictwo ma być w ła­
snoręczni; podpisane.

Wiedeń dnia 20. Marca 1869.

R a d a  Z a w i a d o w c z a .

*) Złożenie 20 Akcyj daje prawo jednego głosu. Każdy Akcjonarjusz może połączyć w sobie do 60 własnych i 
pełnomocnictwem przesianych głosów . K ażdy Akcjonarjusz składający Akcje, mc prawo być obecnym na Ogólnem Zebraniu.

Nadzwyczaj korzystne i najpewniejsze um ieszczenie kapitału 
n a s tr ę c z a j ą  K a A l i t a i W M C  c . k . n p r z . S a l

1. Listy to oprocentowują, się po C o d  s ta  rocznie, kupony odsetkowe ni©  poćUL©Sają  o p o d a t o w a n u  i wy­
płacane będą co pól roku na dniu 1. stycznia i 1. lipca.

2. Rzeczone obligacje biorą stosunkowo u d z ia ł  w  3 0 %  czystego zysku ZaU aau
3. Ściągnięcie takowych za w ypłatą nominalnej wartości nastąpi najdalej w p ię tn a stu , la tach , drogą corocznego losowaniu.
4- Na wszystkich gpełcfach publicznych mogą oae być u*yte w obrocie handlowym i służyć jako  kaucje, a kupony tycb listów w ypła­

cane będą bez wszelkich potrąceń tahi.©  i  w ©  W ie d n iu  w  c. Ił . u p rz . B a n k u  z w ią z k o w y m  (Y ere im b a n k .)

5 Posiadacze tych listów zastawnych w wysokości 10.000 złr. nfafą prawo g.usowańia na welnem zgromadzenia Zakłada.
6. Za dokładne oprocentowanie, punktualną wypłatę dywidendy i śi iagmęcie liftów zastawnych w myśl statutów, poręcza Zakład całym 

swym majątkiem  łącznie z funduszem rezerwowym, do którego wpływają oprócz wkładek wstępnych od członkow, jeszcze i 30 procent rocznie 
z czystego zysku, tudzież odpowiada ogółem swuieh hipotekowanych albo zastawem zabezpieczonych kapitałów.

7. Kwoty, na które obligacjo opiewają, użyte zostały na pożyczki dla gospodarstw  gruutowycb, s mianowicie jako  pierwsze pozyc/°i 
• to tylko do połowy warlośer gruntu (budynków nie wliczając), przyczem przyjęto wartość gospodarstwa wedlcg sto razy wz.ątej kwoty stałego 
podatku gruntowego z pominięciem doaatku

8. Przed wystawieniem tych obligucyj wykazauo pod kontrolą c. k. komisarza rządowego, źe odnośue kwoty hipotekarnie, albo nzy- 
skanem sądownie prawem zastawu, zostały zabezpieczone na obciążonem pożyczką gospodarstwie; prócz tego

9. Poręcza za wszelkie zobowiązania Zakładu, względem osób trzecich przyjęte, co najmniej d z ie s ią t a  wszystkich 
udzielonych przez zakład pożyczek, którą ubiegający się o pożyczkę uiścili gotówką do majątku zakładowego tytułem wkładek udziałowych.

1Q. Nadto poręczają w z a j e m n ie  i  s o lid a m i©  także wszyscy dłużnicy do jednego powiatu należący za wszelkie w tym 
powiecie udzielone przez Zakład pożyczki.

Zważywszy, że Zakład udziela pożyczki za ptzyzwolonemi temuż 12prjcentowemi odsetkami: dalej, że wlaściciciom mniejszych posia­
dłości w Galicji i Bukowinie, którzy więcej niż trzy piąte części ludności stano wią i tyleż ziemi zc jmują, żaano inne źródła do zaczerpnięcia kapi­
tałów nie są przystępne i że ł  tej przyczyny przy tak znacznej potrzepie kapitałów dla gospodarstw w obydwóch tych krajach koronnych, wszy 
stkie kapitały, któremi Zakład rozporządza, ciągło znajdą spożytkowanie; zważywszy nareszcie, że Zakład od wszelkich strat wielostronnie jest za­
bezpieczony- przeto spodziewać się należy z pewuośeią znacznej dywidendy.

Listy zastawne c. k. uprz, galic. Zakładu kredytuwego włościańskiego zasługują więc tembardziej na szczególne uwzględnienie kapitali­
stów, ile że takowe z jednej strony jako listy zastawne nastręczają umieszezehie kapitału korzystne i pewne, zabezpieczone maiątkiem ziemskim i 
s o lid a r n ą  p'c>ręl?b W lo lu  g o s p o d a r n y  uzdolnionych do kredytn, z drugiej zaś strony P°dają one w ła­
ścicielom wrzeli :ie prawa i korzyści, które uzyskują współuczestnicy w  przedsiębiorstwach a lccy jn y © h . 1785 15—24

* owyższe obligacje sprzedaje i nabywa kantor

J* U. ftaulinanii i ipołha,
ulića Kam la Ludwiką pod I. i

W yd*w ca; Witalis W. Smoobowski. W łaściciel: Jau Dobrzański. Redaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki. Druk Kornela Filiera,


